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Z komisyj sejmowych i senackich 


Zmiana konstytucji—Stypendja—Absolutorjum 
dla rządu — Fundusz Pracy - 


Marszawa. — Na komisji konsty- 
tucyjnej Sejmu pos. Bogdani (BB) 
wygłosił referat w jaki sposób w 
przyszłości mogłaby być dokonana 
zmiana konstytucji. 

W konkluzji swoich wywodów 
mówca wysurął tezy nastepujące: 

1) Zmiana ustawy konstytucyjnej 
może być dokonana: 8) z inicjatywy 
Prezydenta Rzeczypospolitej i b) na 
wniosek każdej z izb ustawodaw- 
czych. 

2) W wypadku pierwszym wyma- 
gana jest zwytła większość ustawo- 
wego składu zgromsdzenia . narodo- 
wego, w wypadku drugim — więk- 
szość kwalifikowana 2 |8 głosów w 
każdej izbie. 

3) Wymagane w obu wypadkach 
querum jednakowe t. j. conajmniej 
1 | 2 ustawowej liczby członków każ- 
dej izby. 

Nastęep>e posiedzenie komisji kon- 
stytucyjnej odbędzie się 9 b. m. Na 
porządku dziennym: dyskusja nad 
wygłoszonemi dotąd referatami, oraz 
referaty posłów: Fichny, Mękarskie- 
go i posłanki Waśniewskiej o pra- 
wach i obowiązkach obywateli. 


KOMISJA OSWIATOWA SEJMU 


Komisja ośw'atowa Sejmu uchwali 
ła wczoraj w trzeciem czytaniu pro- 
jekt ustawy o stypendjach akademi- 
ckich z dwiema poprawkami referen- 
ta, pos. Czumy (BR.) 

Pozatem komisja uchwaliła w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o prze- 
dłużeniu terminów składania niektó- 
rych egzaminów w szkołach akade- 
mickich dla studentów wydziałów fi- 
lozoficznych z jedną poprawką, przy- 
jetą jednomyślnie, a ustalającą osta- 
teczny termin składania jtych egza- 
minów na dzień 31 grudnia 1988. ' 


KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU 


Wczoraj komisja budżetowa Sejmu 
zatwierdziła przedstawione przez 
rząd zamknięcie rachunkowe, udzie- 
lając rządowi absolutorjum z gospo- 
darki finansowej za ‘powyższy okres 

Następnie komisja uchwaliła rezo- 
lucję wzywającą rząd do  przyj- 
ścia z trwałą pomocą osebom, któ: 
re w czasie rządów zaborczych zaj- 
mowały się zawodowo nauczaniem w 
polskich szkołach prywatnych, przez 
przyznanie im zaopatrzenia emery- 
talnego. e 


KOMISJA OCHRONY PRACY 


Komisja ochrony pracy rezpatry- 
wała projek ustawy o Funduszu O- 
piekuńczym i Kulturalnym dla robo- 
tników, który postanawia wszystkie 
fundusze, tworzene z kar pieniężnych, 
nakładanych na robotników, scentra- 
lizować. Fundusze stąd powstałe 
tworzyłyby Fundusz Kulturalne-Opie- 
kuńczy na;czele którego stałby zarząd, 
składający się z przewodniczącego 
i jego zastępcy, mianewanych przez 
ministra opieki społecznej, 2-ch u- 
rzędników Min. Opieki  Społećznaj, 
mianowanych przez ministra, urzędni- 
ka Min. W. R. i O. P., urzędnika M. 
S Wojsk., oraz 2-ch przedstawicieli 
robotników, wybranych przez grupę 
robatniczą Zarządu Głównego Fun- 
duszu Bezrobocia. 

Projekt ustawy referowała posłan- 
ka Jaroszewiczowa (BB), proponując 


zmiany polegające na zwiększeniu 
liczby przedstawicieli robotników w 
zarządzie do 3-ch, oraz na zwężeniu 
zakresu działania wspomnianego fur- 
duszu, w tym znaczeniu, że zarząd 
nie prowadziłby sam urządzeń kuitu- 
ralne-oświatowych i opiekuńczych. a 
zajmowałby się tylko udzielaniem pe- 
żiczek, względnie zapomóg organi- 
zacjom kulturalnym i opiekuńczym. 
W dyskusji m. in. zabrał głos po- 


seł Czapiński (PPS), oświadczając 
się przeciw temu projektowi, jako 
tworzącemu jeszcze jeden więcej 


fundusz dyspozycyjny rządu t wię- 
kszości rządowej. 

Następnie przemawiał pos. Cardini 
z Częstochewy (Ch. D.), dowodząc, 
że projekt jest w ten sposób skon- 
struowany, aby przedstawicielam ©- 
becnego regimu zapewnić całkowitą 
swobodę w  dyspenowaniu fundu- 
sżem, powstałym z kar nakłada- 
nych na robetników. Poseł Cardini 
twierdził, że do roku 1929 dyspono- 
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wali tym funduszem poszczególni in- 
spektorzy pracy wspólnie z przedsta- 
wicielami organizacyj robotniczych i 
że pieniądze udzielane były rodzinom 
robotniczym, znajdującym się w 
szczególnie ciężkich warunkach ma- 
terjalnych. Tymczasem dzisiaj, we- 
dług nowego projektu ustawy, fun- 
dusze te będą udzielane organiza- 
cjom prowadzącym nietylke działal- 
ność kulturalne-oświatową, ile dzia- 
łalncść polityczną. 

Na zakończenie mówca oświ adczył 
że o ile projekt nie ulegnie zmia- 
nom i nie zostaną pszyjęte poprawki 
zgłoszone przez Klub Chrześc. De- 
mokraeji, nie Lędzie mógł głosować 
za projektem. 

Komisja w głosowaniu  przyjała 
projekt ustawy w brzmieniu referes- 
ta, wszystkie poprawki posłów opo- 
zycyjuyeh zostały odrzucone, 
POŁĄCZONE KOMISJE SENACKIE 

Wezoraj obradowały wspólnie ko- 
misje skarbowo-budżetows i gospo- 
darczo-społeczna Senetu nad ustswą 
o Funduszu Precy. 

Referent ustawy wniósł do projektu 
szereg poprawek, 

Po obszernej dyskusji 
stawy wraz z 
jeto. 


projekt u- 
poprawkami przy- 
e 


Strajk na wyższych uczelniach 


Krwawe bójki wśród akademików— 
Zawieszenie wykładów. 


Warszawa. — Młodzież akademicka 
w stelicy egłosiła strajk na wyższych 
uczelniach, peczynając ed dnia wezo- 
rajszego. 

Grupa młedzieży pilnowała rane 
wejścia na dziedziniec uniwersytecki, 
gdy inna grupa wtargnęła na dziedzi- 
niec.  Doszłe de bójki na pięści i 
pałki gumewe. 6 studentów z ranami 
tłuczenemi głowy, okrwawionych ed- 
prowadzene do szpitala św. Recha. 
Kilka osób poniesłe ciężkie uszko- 
dzenia ciała, jeden ze studentów stra- 
cił nawet oko. 

Webec awantur rektor uniwersyte- 
tu zawiesił wykłady na czas nieogra- 
niczony. 


Na Politechniee doszło również de 
bójek. Szereg osób odniesło rany. 
Około godz. 10 rektor zawiesił wy- 
kłady na czas nieograniczony. Stu- 
denci w niewielkiej liczbie pozostali 
w gmachu. 


Buża grupa studentów Politechniki 
udała się do Wyższej Szkoły Handlo- 
wej, gdzie wykłady odbywały się 
normalnie. Przybyli studenci wdarli 
się na salę i wywołali bójkę. 

W Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego również doszło do bójki 
wskutek czego zostały wykłady za- 
wieszone. 


Narazie zarówno na W. S. H.i 
Państwowym Instytucie Dentystycz- 
nym, odbywają się wykłady. Trwają 
narady nad tem,czy będą one zawie- 
szone przez władze uczelni czy nie. 
Na ulicach doszło w kilku miejscach 
do bójek i demenstracyj, lecz polie 
cja wszystkie zajścia likwidowała w 
zarodku. 


Lwów. — Odbyły się tu demonstra- 
cje uliczne przeciw nowej uStawie a- 
kademickiej. Policja konna i piesza 
rozpędziła demonstrantów. 


Dekonane szeregu aresztowań. — 
Ogółem zatrzymano 60 osób. Demen- 
stracje trwały do godz. 10 wieczo- 


jej Na ulicach krążyły gęste patre- 
e. 
Wilno. — Wezeraj rano przybyła 
przed uniwersytet władza, zastała 
bramę zamkniętą, a wiszący na niej 
transparent ebwieszczał, że wybuchł 
strajk. Również ze strony władz u- 
niwersyteckich oświadczeno, że wy- 
kłady się nie odbędą.  Wczeraj o g. 
12-ej w południe zebrał się senat 
uniwersytetu na nadzwyczajne posie- 
dzenie, na którem omawiana jest 
sprawa strajku, ogłeszonege przez 
młodzież, jako protest przeciwko 
zniesieniu autenomji wyższych uczel- 
ni. Wyniki obrad senatu jeszcze nie 
zostały ogłoszone. 

Kraków.— Po sześciodniewej przer- 
wie we czwartek zostały podjęte na- 
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newo wykłady na 
skim. 

Około godz. 9-ej jednak doszło do 
demonstracyj przeciw nowej ustawie 
akademickiej, które zamieniły się w 
kilku miejscach w bójki. 

Wobee tego, że wzburzenie było 
coraz silniejsze zawieszono wykłady 
na uniwersytecie aż do odwołania. 
W czwartek w godzinach popołudnia- 
wych wybuchł w krakowskiej Akade- 
mji Sztuk Pięknych strajk. W piątek 
ma się odbyć w gmachu Akademii 
Sztuk Pięknych ©e godz. 12.30 wiec 
studentów tejże uczelni. Jak się do- 
wiadujemy, fna Wyższem Studjum 
Handlewem panuje spokój, a wykłady 
odbywają się normalnie. W Akademii 
Górniczej wykładów niema s 


Roosevelt 
obejmuje władzę. 


Londyn. — Z Waszyngtonu duże- 
szą, że przygetowania do eeremonji 
objęcia władzy przez prezydenta Roo- 
gevelta sg na ukończeniu. Roosevelt 
udał się specjalnym pociągiem z No- 
wego Jorku de Waszyngtonu. Wraz 
z nim odbywają podróż ezłonkowie 
nowego gabinetu i sekretarjatu pre- 
zydenta. 

W Waszyngtonie oczekiwane jest 
przybycie cenajmniej 50.000 osób 
pa sebotnie uroczystości. Liaje ko- 
lejewe przygetewują 100 peciągów 
nadzwyczajnych. Wszystkie bilety na 
linje lotnicze sa wykupione. 

Prezydent Roosevelt ustalił tekst 
swego przemówienia inauguracyjnego 
które będzie trwało 12 minut, 


Zaprzysiężenia prezydenta dekona 
prezes najwyższego trybunału, Hughes. 
Roosevelt złoży przysięgę na Biblję, 
która jest w pesiadaniu jego rodziny 
od r. 1670. 


Ustępujący prezydent Heover pe 
ceremonji przekazania władzy odje- 
dzie do Nowego Jerku. Zakupił on 
już bilety na jednym z okrętów, uda- 
jących się przez kanał Panamski do 
San Francisco, W kełach politysznych 
oczekują, że kengres zostanie swo- 
łany na dzień 20 marca, celem zaję- 
cia się zagadnieniami bezrobocia, 
kryzysu bankowego i długów wo- 
jennych. t 


Uniw. Jagielleń- 


W przededniu wyborów w Niemczech 


Tysiące aresztowań i represyj 


Berlin, — W miarę zbliżania się 
dnia wyborów do Reichstagu, repre- 
sje stosowane przez rząd Rzeszy i 
poszczególne rządy krajowe przeciw- 
ko komunistom i secjalistom przy- 
bierają coraz ostrzejsze formy. 

W regencjach: kolońskiej, akwiz- 
grańskiej koblenekiej i; trewirskiej 
przeprowadzono rewisje w lokalach 
partji komunistycznej i skeufiskowa- 
Ro znaczną ilość nielegalnych dru- 
ków i uletek wyborezych. 

Senat m. Hamburga na specjalnem 
posiedzeniu uznał działalność komu- 
nistów za zdradę państwa i postanowił 
podjąć przeciw komunistom ostrzej- 
sze środki, 


Rząd Turyngji polecił aresztować 
wszystkich działaczów i posłów ko- 
munistyeznych. 


W eałej Bawarji zawieszono pisma 
i zakazano plakaty oraz edezwy wy- 
boreze komunistyezne. W całej Na 
drenji i Zagłębiu Ruhry obsadziła 
policja lokale komunistyczne. Odby- 


wają się aresztowania przywódców 
partji komunistycznej. 

Rewizje przeprowadzane są również 
w lokalach partj socjal - demokraty- 
cznej. Analogiczne zarządzenia re- 
presyjne wydał rząd saski, W Lipsku 
socjal demokratyczny prezydent poli- 
eji został urlepowany. We Wrocla- 
wiu aresztowano cały zarząd Reichs- 
banneru. W Oldenburgu cała prasa 
socjal demokratyczna została zakaza- 
na na 14 dni. W Meklemburg-Schwe- 
rinie aresztowano 120 funkcjenarju- 
szów komunistyeznych, W Berlinie 
policja zatrzymała ubiegłęj nocy 206 
osób. Uciegłej „nocy dokomano zam- 
knięcia $00 komunistycznych lokali 
partyjnych. 

Liczba aresztowanych komunistów 
oraz esób, podejrzanych o przynależ- 
ność do bojówek komunistycznych, 
wynosi okeło 400. 

Wogóle w całych Niemczech poli- 
cja dokonywuje masowych rawizyj i 
aresztowań wśród kemunistów i go- 
ejalistów. g 
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Odłożenie podróży 
Mac Denalda 


Londyn. — Planowaną peczątkowo 
na poczatek marca podróż premjera 
Mac Denałda i innych ministrów an- 
gielskich do Waszyngtenu, jak donosi 
korespondent dypiomatyczny „Daily 
Telegraph'u*, chwilowo odłożono. 
Przyczyną tego jest fakt, że wszczęte 
przez sir Renalda Lindsay pertrakta- 
cje przedwstępne przeciągną się dłu- 
żej, aniżeli się tego spodziewano. 
Dlatego też rekewania właściwe roz- 
poczną się najwcześniej w kwietniu. 
Panuje przeświadczenie, że trwały 
układ angle-amerykański o długach 
i innych kwestjach może dojść de 
skutku jedynie po wyczerpujących 
dyskusjach rzeczoznawców. W tym 
stanie rzeczy podróż angielskich mi- 
nistrów do Waszyngtonu byłaby przed- 
wczesna. c 


Japończycy odnoszą zwycięstwo 
za zwycięsteem 


Londyn. — Z Pekinu doneszą, że 
po zaciętych walkach wejska japoń- 
skie zajęły miasto  Lingjuan koło 
przełęczy tej samej nazwy. Po zaję- 
ciu miejscowości Ćzifeng i Ligjuan 
japeńczycy zawładneli dwama najwa- 
żniejszemi pod względem strategicz- 
nym punktami prowincji Dżehol. W 
tym stanie rzeczy marsz na stolicę 
prowineji, miasto Czende jest kwe- 
stją najbliższych dni. 

Doniesienia chińskie twierdzą, że 
przełęcz Czifeng, której długość wy 
posi 3 kim. nie wpadła detąd w ręce 
japończyków. Chińska linja obrenna 
pomimo silnego natarcia japończyków 
na odcinku  południowo=wschodnim 
nie uległa załamaniu. Chińczycy ro- 
bią rezpaczliwe wysiłki, aby stawić 
opór japeńczykem, którzy zdebyjli 
miasto Czengping. c 


kupowana fabryka 

przez rebetników w Łodzi. 

Łódł. — Inspektor pracy odbył 
konferezcją m delegatami strajkują 
e yeh zebotników 2 fabryki włókien- 
niesej Taumana, 

Robotniey, którzy mie otrzymali 
zaplaty za pracą od 28 dni juź oku. 
puje fabrykę, zspewiadająe, że dopé- 
ty nie opuszezą murów fabrycznych 
dopóki mie otrzymają nałożnej im za 
platy. 

Syadyk masy upadłości zażądał od 
nieh copuszezenia natychmiastowege 
fabryki, bewism gmach ma być wy- 
dzierżawioky, 

Wzsmian za to 
tychmisst wypłacić 


przyrzekł im na- 
z tenuty dzier- 


Dnia 4 marca 1933 roku. 


(18) 


żawnej, jaką otrzyma od dzierżaweów, 
zaległe pokory. 

Rebotnicy, którym iospekter pracy 
zakomunikował te warunki, odpowie- 
dzieli odmewnie. 

Nie przyjęli nawet de wiademości 
oświadczenia, że wrazie wydzierża- 
wienia fabryki znajdą w niej pracę, 
po urushomieniu jej przez dzierżaw- 
ców. l 


Przyjaciel Lindbergha 


na wolności. 

Lendyn, — Z Nowego Jerku do- 
noszą, że przyjaciel pułk, Lindberg- 
ba, Charles Botteker, który w dniu 
12 ub. miesiąca był uprowadzony w 
tajemniczych ekeliczneściach w mie- 
seie Denyer (Colorado), został wczo- 
raj wieczerem wypuszczony na wol- 
ność przez gangsterów. 

Ojciee Bettohera, który jest czło” 
wiekiem bardzo zamoźnym, zapłacił 
żądany okup w wysokości 66 tysiecy 
dolarów. 

Po awelnieniu Bottcehera polieja 
na 5 samochodach ciężarowych roz- 
poczęła pościg za członkami bandy 
która go więziła. 

W pobliżu miasta doszło do strze- 
laniny pomiędzy policją i bandyta- 
mi, m których jeden został zabity. 
Pozostali ezłonkewie bandy zdołali 
zbiec. l 


Bawarja będzie umiała się bronić 


Menachjum — Na zebraniu przed- 
wyborczem partji ludewej, (bawars- 
kiej) w Bamberg wygłosił premjer 
Held b. charakterystyczne przemówie- 
nie, które jest zdaniem prasy kawar- 
skiej równecześnie edpewiedzią na 
pogróżki min. Fricka w sprawie ke- 
misarza rządowego dla Bawarji. Pre- 
mjer Held oświadczył m. in, że ka- 
tolicy niemieccy nie są skłenni ped- 
dać się ponownie precedurze, stoso- 
wanej wobec nich okeło roku 1870. 
Obecnie są oni dosyć silni, aby ede- 
przeć każdy zamach na swe prawa i 
oprzeć się nawet gwałtewi. Neld wy- 
raził nadzieję, że minister Frick nie 
urzeczywistni swych pogróżek e ko- 
misarzu rządowym dla Bawarji. O ile- 
by to jednak miało nastąpić, te Ba- 
warja będzie się umiała bronić. 


POWIEŚC. 


164) : 

— Niech pani je odpędzi.,. 

-— Pragnęłabym, a nie mo- 
gẹ. Zdaje mi się, że śmierć krą- 
ży nad tım domem... zdaje mi 
się, że stanie się tu coś strasz- 
nego... 

Anusia chciała odpowiedzieć, 
lecz drzwi otworzyły się i do 
pokoju chorej weszła pokojowa 
pani Dauray z posiłkiem dla 
Henryki. 

Tegoż dnia o godzinie piątej 
Dufour przybyć do willi i zajął 
pokó:, oddzielony korytarzem 
od apartamentu hrabiego. 

Podszedł do oknazi otworzył 
e. 
— Wspaniały widok — szepnął, 
a jakie powietrze! Pachnie kwia- 
tami i sianem skoszonem!.. Ani 
porównania z cuchnącem powie- 
trzem paryskiem! Ach, wieś! 
Niema jak wieś! Dziwna rzecz, 
jaki ja mam gust do wsi! 


Urządził się w pokoju i po- 
szedł przedstawić się hrabiemu, 


a zarazem 
cje. 

Były one bardzo proste, po- 
legały bowiem na tem, by nie 
nie robić, a patrzeć na wszy- 
stko, eo się dzieje i donosić 
hrabiemu... 

Poczem zwiedził cały dom, 
od piwnie aż do stajni, zapalił 
cygaro i wyszedł obejrzeć park, 

Następnego dnia około dzie- 
wiątej rano Gabrjela Stellini 
przybyła do najętej przez się 
willi. Po uregulowaniu rachun- 
ku z ogrodnikiem, udała się do 
swego pokoju na piętrze, otwo- 
rzyła okno, wzięła lornetkę i 
zaczęła przyglądać się willi ja- 
worowej, 

— Ach, otóż i on—zawołała, 
spostrzegłszy hr. de Lucenay 
stojącego w oknie.— Ale wyda- 
je się zamyślonym... Może roz- 
począł już co mu kazałam... 
Może waha się, w rzeczy samej 
bowiem jest on tchórzem; ale 
to mała rzecz, trzymam go w 
rękach. Mosi mi być posłusz- 


zapytać o instruk- 


Dlaczego tylko w „Liemiańskiej” ? 


Bo tu spędzisz weseło czas a przytem dostaniesz 
ciastka i pączki, znane z tego w całej okolicy — herbatę, smaczną 
kawę i t p. Wstąp, a przekonasz się, 
muzyczne pod batutą p. Jałowieckiego. 

Częstochowa, II Aleja 28. 
— Telefon 


najlepsze 
Od godz. 6 wieczorem trio = 
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Krach bankowy 
w Ameryce 


zatacza szerokie Kręgi. 

Nowy Jork. -—— Rozazerzający się 
kryzys bazowy doprowadził do te- 
go, że trzeba było wydać wyjątkowe 
zarządzenia także 1 we wszystkich 
większych miastach stanu Kalifornje, 
w których przedsięwzięte środki za- 
radeze, 

Narazie wszystkie banki zostały 
zamknięte na przeciąg 8 dni, 

Spodziewane są równieź takie sa- 
me zarządzenia ednośnie do banków 
w stanach Oklahoma, Luisiana eraz 
Missisipi. Narazie w tych bankach 
przeprewadzono jedynie mniej lub 
więcej poważne ograniczenie wypłat 
z tytułu wkładów. 

Tak więc na ogólną liczbę 48-miu 
stanów różnego redzaju egraniczenia 
baakowe zaprewadzono już w 16-stu 
stanach, l 


Tajemnicze porwanie 


b. gen. resyjskiego 


Melsingfora. — Zamieszkały tutaj 
od dłuższego czasu jako emigrant 
polityczny rosyjski generał, Aleksan- 
der Kozłowski znikł boz śladu. 

Okeliczneści, towarzyszące tajem- 
niczemu zaginięcia Kozłowskiego, 
praypominają w sposób uderzający 
porwanie gen. Kutiepowa w Paryżu. 
Policja nie wydsła narazie żadnego 
kemunikatu w tej zagadkowej spra- 
wie. 

Zaginiącie gan. Kozłowskiego wy- 
wołało niezwykłe podałecenie wśród 
emigrantów rosyjskich w Finlandii, 
Były generał? Kosłowski edgrywał 
wybitną relę wśród emigracji rosyj- 
skiej i jak się zdaje utrzymywał 
łączność z centralą rosyjskich związ- 
ków wojskowych w Paryżu, których 
prezesem jest następca gen, Kutie- 
powa, gen. Milhe. 


Wojna Paragwajsko-Boliwijska 


Buenos Aires, — Denoszą z Asun- 
cien, że po sparaliżowaniu ostatniej 
ofensywy wojsk beliwijskich na odoin- 
ku walk e front Nanava, która przy- 
niosła nieprzy jacielowi jedynie olbrzy- 


mie straty i którą uważa się za 
największą z klęsk, poniesionych 
przez wojska boliwijskie od chwili 
wszczęcia działań wojennych w Chaco, 
nieprzyjaciel penowił po kilku dniach 
gwałtowne ataki, które również od- 
parto z poważnemi dla nieprzyjaciela 
stratami. Na odcinkach walk w oko- 
licach fortów Saavedra, Managua i 
Herrera, pogrzebano zwłoki przeszło 
300 poległ;ch żołnierzy boliwijskich, 
t 
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Chwila bieżąca. 


— W miasteczku Bircza pow. do- 
bromilskiego powstał w budynku są- 
du grodzkiego pożar, który następni a 
przerzucił się na budymki sąsiednie. 
Straty są dotąd nieustalone, 


-— W pobliżu Bramy Oliwskiej w 
Gdańsku został napadnięty przez zbi- 
rów wożźny Komisarjatu Generalnego. 
Kem. Generalny R. P. wystosował w 
tej sprawie de senatu W. Miasta 
pisme protestacyjne. 


— „Daily Express“ donosi, že za- 
równo czeskie zakłady Szkody jak i 
francuskie „Crezot* etrzymały zamó- 
wienia na dostarezenie amunicji dla 
Dalekiego Wschodu, dla obu stron. 


— W lokalu bibljoteki rzymskiej 
stacji Akademji Umiejętności, prof, 
rektor Lo Gatto wygłosił odczyt na 
temat „Element patrjotyczny w pro- 
moteiźmie Kasprowicza”, 


— Fransiszek Temasz Mareinetti, 
twórca futuryzmu i członek Królew- 
skiej Akademji Italskiej przyjeżdża 
dn. 8 b.m. do Warszawy gdzie wy- 
głosi dwa edczyty o sztuce, literatu- 
rze i poszji. 

— Na stacji kolejowej Karszniea 
na liaji Nowe Herby—Gdynia odby- 
ło się otwarcie i poświęcenie nowo- 
wybudowanej magistrali łączącej 
Sląsk z portem Polski Gdynią. c 


 ALAALAAKARCALA 


Składajcie ofiary 
na bezrobotnych 
KAKKKAKALAAŁRAĄ 


nym!.. Wkrótce hrabina de Lu- 
cenay połączy się ze swym oj- 
cem i zanim rok upłynie zajmę 
jej miejsce! Będę nad nim czu- 
wała.. musi spełnić moją 
wolę! 

Hrabia odszedł od okna. 

— Potrzeba zawiadomić go 
o mojem przybyciu. 

Przeszła do drugiego pokoju 
i napisała następujące słowa: 

„Kochany hrabio! 

Niepodobna mi było miesz- 
kać dalej w Paryżu, Paryż le- 
ży zbyt daleko od Chennevićres. 
Zbliżyłam się więc do ciebie, 
by cię częściej widzieć i dzisiaj 
z okna mego mogę patrzeć na 
ciebie. Cudu tego dokonała lor- 
netka teatralna, doskonała, jak- 
kolwiek nie w Anglji kupio- 
na“ 

Szyderski uśmiech przebiegł 
po jej ustach, gdy podkreślała 
ostatnie wyrazy, 

„Najęłam na cały sezon ma- 
ły domek w Varenne-Saint-Hi- 
laire na brzegu rzeki, na lewo 
od mostu. Możesz więc mieć 
podwójną przyjemność: lornetu- 
jąc mię lub odwiedzając; wierz, 
że będziesz przyjęty dobrze. Po 
otrzymaniu tego listu weź lor- 


netkę (nie brakuje jej zapewne 
w willi jaworowej otwórz okno 
ispojrzyj na domek biały z zie- 
lonemi roletami, a spostrzeżesz 
mię stojącą w oknie otwartem, 
przesyłającą ci pocałunki... 
Twoja na zawsze 
Gabrjela*. 

Włożyła list w kopertę i zaa- 
dresowała. 

Dufour wieczorem dnia po- 
przeduieg» przygotował swe 
zwykłe sprawozdanie i miał je 
gotowe, chciał bowiem rano wy- 
prawić pocztą, by wieczorem 
tego dnia lub przynajmniej na- 
zajutrz rano doszło rąk Magda- 
leny. 

Poszedł do hrabiego po roz- 
kazy i nie otrzymawszy ich, 
rzekł; 

— Skoro pan hrabia nie po- 
trzebuje mnie dzisiaj, to może 
raczy pozwolić mi oddalić się 
z willi na parę godzin... 

— Masz tutaj znajomych? 

— Nie znam nikogo, ale prze- 
padam za rzeką a szczególnie 
lubię Marnę. Lubię marząc prze- 
chadzać się nad brzegiem rzeki 
i rozkoszować się szmerem jej 
wód płynących. 

d. e. n. 


Kalendarzyk 
z, ZEC | Słońca 
ii a wschód 
6.223 
sł. 
Dziś Kazimierza | zachód 


Jutro Gerwazego| ô- 15 


Nocne dyżury aptek 


W nocy z dnia 3 na 4 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 
p. Szostakiewicza, Nowy Rynek Nr 6 


p. Bujakowskiego, Aleja Wolności 33 


W nocy z dnia 4 na 5 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Walocha III Aleja Nr, 50 

p. Pieńkowskiego i Reterskiego, 


2 repertuaru Teatru | Kin. 


Teatr Kameralny. 


ulica 


Piątek 3-go: 
o godz. 20 „Panna Maliczewska*. 
Sobota 4 go: 


o godz. 16 „Życie jest skompliko- 
wane"; o godz. #0 „Panna Mali- 
czewska”. 

„Odeon“, 

„Małżeństwo dla opinji“ 


Kino 
aNotwaści. 
„Zemsta Tonga*. 


Kino „Grand“. 
„Rome expres“ 


»„0aza". 


Kino 


"Wielka atrakcja w cyrku“ 
Kino „Muza“. i 
„2 dnia na dzień“ i „O tobie tyl- 
ko śnię* 
— (Osobiste. Wicekomisarz miasta 
p. Madeyski powrócił s PODA 


urlopu i objął urzędowanie, 


— Nie będzie redukcji dni pra- 
cy w fabrykach jutowych. Jak się 
dowiadujemy, miejscowe fabryki juto- 


wa otrzymały zamówienia rządowe 
ra worki oraz szereg obstalunków 
zagraniezmych. Wobec powyższego 


robotnicy, którym groziło przejście 
z trzech na dwa dni pracy w tygod= 
niu pracy będą pracowali przez 
dłuższy przeciąg czasu normalnie jak 
dotąd. c 


-- Z teatru Kameralnego. W 
piątek 3 bm. premjera świetnej sztu- 
ki G. Zapolskiej „Panna Maliszewska” 
Postać bohaterki odtworzy p. Janina 
Zakrzyńska. W janyeh ważniejszych 
rolach wystąpią pp:M. Wiland—Dau- 
mowa; H. Galiowa — Michasiowa, 
J. Kopijewska, — Żelazna, J. Staszew- 
ski, — Bogucki; S. Brem — Daum, 
B. Kostrzyński;— Filo, J. Oro ho, 
— Edek i inni. Inscenizacja i reży- 
serja dyr. H. Galla. Peczątek o go- 
dzinie 26 ej Abonamenty ważne. W 
sobotę o godz. 20 pewtórzenie pro- 
mjery, o godz. 16 zaś po raz estatni 
znakomity przebój sezenu „Życie jest 
skomplikowane“, Wazyskie miejsca 
po 1 zł. g 


Z żałobnej karty 


S.p. Ks. prałat Zygmunt Sędzimir 


W piątek e godz. 5.40 po pułudniu 
zmarł znany w naszem mieście ks. 
prałat Zygmunt Sędzimir, dyrektor 
Diecezjalnego Instytutu Akcji Kato- 
lickiej, Smierć wielkiego społecznika 
okryła żałobą społeczeństwo katolie- 
kie naszej diecezji, S. p. ks. Sędzi- 
mir urodził się 28 lipca 1881 r. w 
Kole. 


Święcenia kapłańskie etrzymał już 
jako 22-letni 
Mianowany proboszczam w Kamieni- 


ey Polskiej, rozwinął niezwykle in- 
tensywną pracę mad podniesieniem 
kultury wsi polskiej. e 


Pewołany przez J. E. ks. biskupa 
dr. Kubinę na wielce edpowiedzialne 
i trudne stanowiske dyrektora nowo- 
założonego Dyecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej—wykazuje ogromne 
zalety umysłu i charakteru. Niestety, 
ciężka choroba sercowa, zwłaszcza 
ostatnio, bardzo utrudniała mu pra- 
cę. 

Zmarły w sile wieku ks. Sędzimir 
pozostawił po sebie szczery żal wśród 
miejscewege społeczeńst wa. s 


młodzieniec w r. 1908 - 


Dnia 3 marca 1933 roku. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. Marjan” Żukowski 


Częstochowa, Aleja 2 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 


21, tel. 448 
i zagranicznych, 


POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 
BOZE Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocą 


towe, weksle i t. p. 
KALENDARZE NA ROK 1933. 


) 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA(Q 


GOSPODA LUDOWA 


Częstochowa, 
Wydaje: 


3) Dania gorące 


4) Szklanka herbaty lub piwa 


Il Aleja 41, 


1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—60 groszy 
2) Zupa z ch'ebem 


(w podwórzu) 


30 groszy 
50 groszy 
20 groszy 


Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war- 
stwom ludności, które w tych ciężkich czasach borykania się z trudnemi 


warunkami bytu zmuszone są kosztem zdrowia 


towe, 


czynić oszczędności budże- 


Kuchnia, prowadzona przez długoletniego kuchmistrza i współwłaści- 


ciela b. restauracji „ 


Polonia* p, Czesława Matusiaka. 65) 


Gospoda otwarta od godz. 7 rano do 23, bez przerwy. 


Nie będzie ustawy 


o obniżce komornego 


Wobec krążących pogłosek o usta- 
wewem obniżeniu komornego w naj- 
bliższym czasie, co miałoby pozesta- 
wać w ścisłym związku z przeprowa- 
dzoną konwersją długów hipotecznych, 
czynniki miarodajne, oświadczyły ka- 
tegorycznie, że o ustawowem obniże- 
niu komornego niema mowy i wególe 
sprawa ta nie jest aktualną. 

W drodze bowiem przedłużenia mo- 
raterjum mieszkaniewego dla bezro- 
botnych nałeżone zostały nowe cię 
żary na właścicieli nieruchemości. 

Pozatem intencją czynników miaro- 
dajnych jest zachęcanie prywatnego 


Morderca Ś. p. 


kapitału do inwestycyj w ruchu bu= 
dowlanym do czego zmierzają właś- 
nie ostatnie zarządzenia w zakresie 
ulg dla nowowznoszonych budowli 


it. p. 

W ten sposób obniżenie kemernego 
może tylko nastąpić w drodze debre- 
welnego porozumienia indywidualne- 
go między właścicielami domów a le- 
katorami. 

Niema też mowy o obniżeniu po- 
datku od lekali co miało pozostać w 


związku z rzekomem ustawowem t, 
niżeniem komornego. 


Krupki ujety? 


Zbrodniarz nie przyznaje się do winy 


— W ub. piątek wieczorem ebie- 
gła nasze miasto wieść o tajemniczej 
zbrodni, popełnionej na uliicy War- 
szawskiej na osobie 23-letniego Wła- 
dysława Krupki, znanego awantornika 
i zawadjaki, 

Władze śledcze —- 6 czem donesi- 
lismy w niedzielnym numerze nasze- 
ge pisma — dokonały w związku z 
tym zabójstwem szeregu aresztowań. 
M. in. zatrzymane Henryka Sesnow- 
skiego (Warszawska 109) i Ignacego 
Młodkowskiego (Warszawska 85), — 
Przez kilka dni polieja przesłuchi- 
wała około. 50-ciu świadków, wresz- 
cie natrafione na ślad morderev. 

Początkowo wszelkie poszlaki waka- 
zywały na te, że zabójstwa dekonali 
wspomniani Sesnowski i Młodkowski, 
obciążyło ich dosyć poważnie zezna- 
nie matki zamordowanego Krupki, 
która twierdziła, że sya jej zdążył 
wpaść do pokoju i zawołać przed 
śmiercią, że zabił go sztyletem Sos- 
„nowski. 

Jak się obecnie dowiadujemy, na 
podstawie, na własną rękę prowadze- 
nego dochedzenia, cała sprawa przed- 
stawia się następująco: Krytycznege 
deia, a raczej wieczora, w mieszka- 
niu jednego z lokaterów domu nr. 
93 przy uliey Warszawskiej zebrało 
się grone osób, aby przy dźwiękach 
orkiestry mandolinistów oehoezo sp9- 
dzić czas, z racji przypadającego 
karnawału. 1 

Ponieważ muzykantom brakłe do 
kompletu gitarzysty, przeto Młod- 
kewski udał się do Sesnowskiege, 


aby ten przyszedł z gitarą. Gdy obaj 
przyjaciele wychodzili z demu nr. 
109, gdzie mieszkał Soanewski, na- 
padł ma nich kompletnie pijany 
Krupka i rzucił się na Młodkowskie- 
go z bagnetem, któremu zdołał je- 
dynie przeciąć marynarkę. Przyja” 
eiele widząc z kim mają do czynie» 
nia, uciekli od pijanego i po przy- 
byeiu de lekalu gdzie eczekiwane 
na gitarzystę epowiedzieli o eałem 
zajściu, pomstując na Krupkę. Po 
chwili obydwaj wyszli udając się po 
niejakiego Stasiaka, zam. przy ul. 
Tartakowej, 

Po pewnym czasie zwrócili %po- 
wrotem wraz ze Stasiakiem. Równo- 
cześnie rozeszła się wieść e zamor- 
dowaniu Krnupki. 

Świadkowie zeznają, że Stasiak, 
który ma na sumieniu już jedno mor- 
derstwo miał podobno zabić i Krup- 
kę. Co najbardziej go obeiąża to 
fakt,że po przybyeiu na miejce zbro- 
dni policji Stasiak ulotnił się, 


Władze aresztowały więc jedynie 
dwóch przyjaciół, a za nim wszczęto 
poszukiwania, które nie dały jednak 
żadnego rezultatu. Dopiero onegdaj 
zgłosił się on sam do wydziału śled- 
czego, gdzie po wybadaniu zatrzyma- 
ne go. 


Aresztowani nie przyznająe się do 
winy, władze jednak, na podstawie 
zeznań świadków, są innego o mich 
zdania, Całej trójce, która niewąt- 
pliwie niebawem stanie przed sądem 
grożą surowe kary. © 


— Zebranie sekcji piłkarskiej 
„Wicterji*. W sobotę 4 bm. o godz 
19 ej odbędzie się zebranie sekcji 
piłki nożnej KOS. „Victoria“ w lo- 
kalu klubu, (ul. Panny Marji 48). 
Obecność wszystkich członków ©ebo- 
wiązkewa. 3 

— Oszuści wciąż grasują na pe- 
ryferjach miasta. Wczoraj przyje- 
chał z Kłobucka p. Fajga Arja, który 
chodząc pe Częstochewie za intere- 
sami, wiedzieny ciekawością zajrzał 


Tra N 


również na Zawodzie, gdzie przy ul. 
Curie-$kłodewskiej mieści się ulicz- 
ne „kasyno“ gry w trzy karty. Zachę- 
chony dość dużemi wygranemi, za- 
mierzał postawić 2 zł, w tym celu 
wyjął z portfelu banknet 20-złetowy. 
Na to tylko czekał „dyrektor” kasyna. 
Wyrwał z ręki naiwnege mieszkańca 
Kłebucka 20 zł. i uciekł. Reszta to- 
warzyszy również się rezbiegła. Pe- 
zestał tylke p. Arja, smutnie rozmy- 
ślając nad pustym portfelem. s 


3 


— Wypadek przy pracy. Nie- 
szczęśliwe wypadki są na porządku 
dziennym.  Niewiadomo tylko czy 
wynikają one z winy pracownikaczy 
też z braku odpowiednich urządzeń 
echronnych. W fabryce „Metal“ (ul. 
N. Marji Panny 69), w ezasie pracy 
robotnik Roman Ignasiak uległ zdru- 
zgotaniu lewej ręki. Z niewyjaśnionej 
dotąd przyczyny pas transmisyjny 
porwał mu rękę pewodując deżywot- 
nie kalectwo. Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku, pogotowie przewiozło de 
szpitala, c 


Napad rabusiów kolejowych 
ma pociąg tewarewy 


Onegdaj na nowej linji kolejowej 
Herby Newe—Zduńska Wola—Gdy- 
nia, dokonano niezwykle śmiałej kra- 
dzieży z peciągu towarowege. Gdy 
pociąg znalazł się w lesie, za stacją 
Kłebucko, szajka złodziei, pod osło- 
ną ciemności wskoczyła na stepnie 
wagonów, zerwała plomby i specjal- 
nemi kluczami otwerzyła jeden wa- 
gon, skąd opryszki zamierzali wyrzu- 
cić większą partję towaru. 

W tym czasie strażnik kolejowy 
Michał Buczkowski przechedząc po 
wagonach, usłyszał podejrzane szme- 
ry, przyłożył tedy ucho do dachu 
wagonu i usłyszał zupełnie wyraźnie, 
że ktoś był w wagonie.  Wychylił 
więc ostrożnie głowę i ujrzał, że 
drzwi przedtem zaplombowane, stoją 
oetwerem. Nie uległo najmniejszej 
wątpliwości, że wewnątrz są złodzie- 
je. Jakby na potwierdzenie tęgo, z 
drzwi wagonu wyleciała beczka i cięż* 
ko potoczyła się pe nasypie kolejo- 
wym. Strażnik czemprędzej zaalarmo- 
wał służbe kolejową.  Ciszę noeng 
przerwały trzy kolejne wystrzały, s,- 
gnal de zatrzymania pociągu Zło- 
dzieje, widząc, że są wykryci, jesz 
Cze w biegu wyskeczyli z peciągu— 
uciekając w strenę lasu. Za nimi pe- 
biegła służba kolegewa, gęsto ostrze- 
liwując teren. Niestety, korzystając 
z ciemneści złedzieje zdołali um- 
knąć. 

Służba kelejewa załadowała becz- 
ki zpowretem do wagenu i peciąś 


. ruszył dalej. Pelicja prewadzi docho- 


dzenie, celem wykrycia szajki złodziej- 
skiej. s 


— © scaleniu świadczeń secjal- 
nych. W niedzielę 5 b. m. o godz. 
17 w sali Okr. Tow. Rzem. (Aleja 9) 
wygłeszony będzie przez posła A. Pie- 
karskiego referat w sprawie sca'ania 
świadczeń secjalnych. 

Ze względu na różneść sprawy, za- 
prasza członków, sympatyków i egół 
rzemieślników, kupców i zaintereso- 
wanych Zarząd Zjedneczenia Stanu 

redniego. s 


— Egzaminy dla piletów i me- 
chaników letniczych. W połowie 
marca odbędą się w Ministerstwie 
Komunikacji egzaminy  teeretyczne 
dla kandydatów na pilotów i mesha- 
ników pokładowych statków powie- 
trznych. Do egzaminów  depuszezeni 
bądą zarówno nowi kandydaci, jak i 
ci którzy w peprzednieh terminach 
do egzaminów nie przystąpili, bądź 
też nie zdali ich. Program egzami- 
nów ebejmuje szereg zaagdnień z za- 
kresu budowy płatowców, i silników 
(re dzaj e silaików, montaż sil- 
nika na płatowcu, przyrządy pokła- 
dowe i t. d), eraz z zakresu ustawo- 
dawstwa lotniezego (przepisy © lecie 
nad letniskami i lądem, międzynare- 
dowe konwencje lotnicze, władze że- 
glugi powietrznej międzynarodowe i 
polskie, pestanewienia paszportowe, 
sygnalizacja, obowiązki pilota na ob- 
cem terytorjum i t. d.). g 


— Stałe wizy bezpłatne na Tar- 
gi Poznańskie. Ministerstwe Spraw 
Zagranicznych zawiadomiło Miejski 
Urząd Targów Peznańskich, że zwe|- 
nienie od opłaty za wizy dla perso- 
nelu i wystawców oraz dla zwiedza- 
jących Targi Pozaańskie, jest prze- 
widziane stałą iastrukeją wizową Mi- 
nisterstwa dla wszystkich urzędów 
konsularnych RP. zagranicą. W ten 
spesób Ministerstwo raz na zawsze 


zwelniło ed opłat  paszpertowych 
wszystkich interesentów targowych z 
zagranicy, 5 


Z KRAJU. 


Tragiczny wypadek samochodowy 


w śródmieściu stolicy 


(—)Wczoraj o gedz. 1-ej po poł na 
ul. Ordynackiej w Warszawie wyda- 
rzył się tragiczny wypadek, spowodo- 
wany przez nieostrożność szofera. 

Ul. Ordynacką jechała taksówka 
nr. 24846. W samochodzie znajdo- 
wała sią pasażerka, Janina Olszewska 
Prowadził aute kierowca Franciszek 
Dąbrówka. 

Przed domem nr. 7 z ul. „Keperni- 
ka wypadła nagle jadąca z nadmierną 
szybkością druga taksówka nr. 22524 
prowadzena przez szofera Stanisława 
Głosika i całym pędem uderzyła w 
bok samochodu Dąbrówki. 

Uderzenie było tak silne, że aute 
wywróciło się na chodniku, przygnia- 
tając przechodnia, Szyję Goldsteina. 
Pasażerka wypadła, uderzając głową 


o mur. Wezwane pogotowie i po- 
licję. 
Z pod rozbitego auta wydobyto 


ciężko rannego, nieprzytomnego prze- 
chodnia. Lekarz stwierdził u niego 
złamanie ręki, negi i ogólne potłu- 
czenie i przewiózł go w stanie cięż- 
kim do szpitala Dz. Jezus. Pasażerka 
Janina Olszewska, odniosła rany tłu- 
czone słowy i zadrapanie rąk. 

W tak ı6wce, która się wywróciła 
został rozbity motor, karoserja i po- 
łamane koła. W drugiej — uszko- 
dzona maska. 

Szofera Głesika, sprawcę wypadku 
aresztowane. c 


Echa procesu 


Centrelewu 


Prok. Wrzeszcz , skierewał de sę- 
dziego śledczego IV rewiru sprawę 
komisarza policji krakewskiej Ole- 
jarczyka. 


Jak tsię dewiadujemy, kemisarza 
Olejarczyka eskarżył p. Kiernik, za- 
rzucając mu nieprawdziwość zeznań 
w procesie Centrelewu. Zeznania 
kom. Olejarczyka będą porównane 
ze stanem, faktycznym, ustalonym 
przez sąd na podstawie zeznań innych 
świadków. c 


Latarg pokrzywdzenych autorów 


z wydawcą 


W Warszawie toczy się ciekawy 
spór pemiędzy wydawcą i autorem, 
którego sensacyjnym momentem była 
konfiskata całege nakładu książki na 
wniosek pekrzywdzenego autora. 


Skargę wniósł p. Lerentewicz, 
współautor książki „Wiedza © Pol- 
sce“, którą wydrukował wydawca 
Broszkiewicz. P. Lorentowicz dowie- 
dział się, że książka została wydana 
w ilości egzemplarzy o wiele większej 
niż to było powiedziane w umowie o 
honorarjum autorskie. 


Wczoraj do prowadzącego śledztwo 
w tej sprawie prok Firstenberga zgło- 
sił się znany polonista, prof. Konrad 


peenu 


Jeśli 
zasięgnąć porady prawnej, 


chc e,;s zs: 


napisać podanie, 


Dnia 8 marca 1933 roku 


Aparat „BA R“ 
i trwałość ondulacji. 


Ka* ze Lwowa. 


Górski, który równieź jest współauto: 
rem tej księżki i czuje się pokrzy- 
wdzonym postępowaniem wydawcy. 
W śledztwie chodzi e ustalenie 
dwóch momentów: 1-mo ile egzem- 
plarzy książki wytłeczone i 2-do czy 
druk odbywał się w jednym, czy też 
w kilku nakładach, ponieważ i te ma 
dla sprawy znaczenie. Istnieją uza- 
sadnione podejrzenia, że oprócz ofi 
cjalnego Breszkiewicz zrobił jeszcze 
kilka nakładów, „zakonspirowanych”.c 


Ze świata. 


Niewidzialny dyrektor szkoły 


(X) W urządzonej w Bsposób naj- 
bardziej nowoczesny szkole powszech - 
nej na przedmieściu Pragi, Karlev, 
znajduje się, między innemi nowo- 
ściami, zupełna stacja radjotelefoni- 
czna z aparatami odbiorczemi we 
wszystkich 13 salach wykładowych. 

Urządzenie to pozwala uczniem 
wysłuchiwać produkcji radjowych bez 
opuszczania sal szkolnych, a także 
umożliwia dyrektorowi szkoły prze- 
mawianie, w razie konieczności, do 


uczniów bez potrzeby zwoływania ich: 


do jednej sali, albo też do powta” 
rzania swego przemówienia w każdej 
z sal oddzielnie. 

Dzięki więc radju, niewidzialny dy* 
rektor meże gremić lub chwalić, da- 
wać wskazówki lub rozkazy Śwszyst- 
kim swym pupilem odrazu, nie pod- 
nosząc się wcale ed swego biurka. c 


Lekarstwo 


przeciwko alkoholizmowi 

(x) Z Nowego Jorku donoszą, że 
na posiedzeniu „National Academy of 
Seienee*, prof. dr. Wilder Baneroft 
przedstawił sprawozdanie x dokena- 
nego przez siebie wynalazku, dety- 
ezącego laczenia nałogowycb alkohe- 
lików. 

Wynalazek ten polega na zastrzy- 
kach „Sodium rkodanate*. 

Uczony złożył sprawozdanie z liez- 
nych swoich eksperymentów, z |tó- 
rych wszystkie bez wyjątku się po- 
wiodły. W niektórych przypadkach 
pacjent, mający delirium tremens, po 
zastrzyku stawał się normaluy w 
przeciągu 12 godzin. 

Dr. Baneroft twierdzi. iż Sodium 
rhodanate działa zupełnie skutecznie, 
o ile w pacjencie istnieje niepoha- 
mowany pociąg do alkohelu g 


skargę, apelację, rekurs, by 


szybko i pomyślnie zostały załatwione, sporządzić formalną umowę kupna, 


sprzedaży lub dzierżawy, 


wygrać proces, 


odroczyć termin wypłaty dłu- 


gów do lat 3, w myśl rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 23 sierpnia 
1932 r., ściągnąć pieniądze z wekslu—udaj się z całym zaufaniem do naj 
starszego cieszącego się zaufaniem w Radomsku biura: 


|. „POMOC PRAWNA“ 
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej 
i Zeromskiego Nr 9 (w podwórzu) 


a przekonasz się, 
przez Biuro odniesi 


Redaktor i Wydawoea: JÓZEF WAJZNER. 


Ządajcie u 


KURJER GZĘSTOCHOW 


że to, co zostanie napisane lub też przeprowadzone 
ie pożądany skutek i będzie Cię kosztowało bardzo tanio. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Panie, że z dniem 1 lutege b. r, 
sprowadziłem do swego zakładu, najlepszej konstrukcji światowej 
sławy aparat do trwałej ondulacji Pań, firmy „NAM‘‘, 


Zakład mój zaopatrzony jest we wszystkie nowoczesne apa- 
raty elektryczne. „NAM“ zadawalnia najwybredniejszą klientelę. 


Manicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han- 
Robi Manicure po cenach przystępnych 


Salon Fryzjerski Damsko-Nięski 


Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5. 


zapewnia bezpieczeństwo 


N. Nowicki 


Murzyni czy kolorowi 


(x) Rsdatter jednego z dzienników 
filadelf jskich przepuścił notatke je- 
dnego ze swych reporterów, który, 
pisząc 0 Gzaraoskórych politykach 
miejscowych, nazwał ich „murzyna- 
mi“ (negroes). 

Następnego zaraz dnia stanęła przed 
nim delegacja filadelfijskich córek i 
synów Chama z protestem gorącym 
przeeiwko nazywaniu ich polityków 
„murzynami“, zamiast przyzwoitego 
miana „ludzi 'kolorowyek* (coloured- 
people). 

Od tego czasu redaktor strzegł się 
używania wyrazu „murzyn“. To też, 
gdy pewnego razu korespoadent 
dziennika przysłał mu opis napaści 
czarnych dzikusów wysp Salomona 
na |pierwszego niemieckiego poszu- 
kiwac za storczyków, nazywając ezar- 
nuchów „murzynami* -— redaktor 
przekreślił ten wyraz i napisał „ludzi 
kolorowych“. 

l oto nastepnego zaraz dnia stanę- 
ła znów przed nim delegacja filade]- 
fijskich córek i synów Chama z go- 
rącym protestem przsciwko nazwaniu 
czarnych dzikusów „ludźmi koloro- 
wymi“, 

Od tege czasu biedny ‘redaktor 
wciąż się głowi, kiedy nazywać ezar- 
aoskórych „murzynami“, a kiedy — 
„kolorowymi“, £ 


Odczyt prof. Jorgi o Sobieskim 


(x) Staraniem Buibijoteki Polskiej 
w Paryżu, odbył sią odczyt prof. 
Mikołaja Jorgi, b. premjera rumuń- 
skiego, 

Znakomity historyk mówił na te- 
mat „Sobieski i Rumunja“, rzucająe 
newe światło na wyprawę mołdawską 
króla Jana III i podkreślając zdawna 
datującą się sympatją Rumunji dla 
kultury polskiej. 


B. premjer Jorga jest jednym z 
największych znawców tej epoki i 
e ANYA YN yy E 


DRUKARNIA 
UDZIAŁOWA 


CZĘSTOCHOWA 
N. MAR FI PANNY Nr. 41. 


WYKONYWA: 


PLAKATY, ALISZE, 
KSIĘGI, PROSPEKTY, 
CYRKULARZE, 
RACHUNKI, 
CENNIKI, 
DRUKI FIRMOWE, 
NOTY, KALENDARZE, 
KOPERTY, 
WYDAWNICTWA, 
KARTY ADRESOWE, 
BILETY WIZYTOWE 
LTP: 


CENY MOŻLIWIE NISKIE! 
WYKONANIE STARANNĘ! 


KW Www ERN 


WYZYWA OOOO OOO WY 


FMD O M E 


ogłosił szereg prac historycznych Ba 
ten temat. Pozatem prof. Jorga, któ- 
ry jednocześnie znaweą i miłośnikiem 
teatru, jest autorem sztuki p. t. 
„Kantomir Batranul“, w której $o- 
bieski i jego wyprawy odgrywają 
dużą rolę, 

Na odczycie obecni byli, m. innemi, 
poseł Czechosłowacji, Ossuski, mini- 
star łotewski Schumana oraz liezni 
przedstawiciele świata politycznego, 
literaskiego i naukowego polskiego, 
rumuńskiego i francuskiego. g 


Sekcja Polska 
na uniwersytecie jugosłowiańskiim 
(x) Z inicjatywy posła polskiego 
w Belgradzie, dr. Schwarz-Ginthera, 
utworzony został przy uniwersytecie 
powszechnym „Kolarac“ sekcja polsks, 
która stała się placówką propagandy 

kultury polskiej w Jugusiawji. 
Działalność sekeji obejmuj% szereg 
konferencyj z dziedziny nauki, sztuk: 
i kultury polskiej. M. in. prelekcja 
wygłosili: profesor Uniwersytetu Ja- 
gielońskiego, Spławiński na temat: 
„Język polski zwierciadłem cywiliza- 
cji polskiej“, dr. Batkowski—,,Njegos 
i Mickiewicz“, prof, Mole — „Sztuka 
Krakowa w średniowieczu” i in. t 


TOGEGOGEOGEGEEP 
Nasz dostęp do morza jest kwe- 
stją naszej niepodległości. 
Będziesz czuwał nad jego bez- 
pieczeństwem, zostając członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
 KARAKALKEKAKAKĄ 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, sobota 4 marca 


Płyty gramofonowe, 

Poranek szkolny ze Lwowa. 
Wiadomości wojsk, i strzeleckie. 
Płyty gramofonowe. 

„Pycha polska u Wyspiańskiego”. 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 


18.05 Muzyka lekka z kawiarni 

19,20 Wiadomości ogrodnicze: 

19.30 „Na widnekręgu* 

19.45 Prasowy dziennik radjowy 

20.00 Muzyka lekka pod dyr. St. Na- 
wrota, L. Łosiówna, (klinga), (hu- 
mor). W przerwie wiad. sport. 

22.05 Koncert Szopenowski 

22.40 Fełjeton p. t. „Tajemnica uśmie- 
chu — p. St. Podchorska-Okołow. 

23.00 Muzyka taneczna. 


Bp"? „WAWEL posiada n jwiększy 
wybór realności, najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sp.zedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 


udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL“ 
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 
(30—14) 


De sprzedania dom z placem fronto- 
wym na dwie. ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera“ 


u udziela korepetycji w zakresie 
8 klas, oraz przygotowuje do gim- 
nazjum. Wiadomość w Redakcji „Ku- 
rjera'. pod „St.“ 23—7 
PN AA 


[pares chemik lat 27, z dobrej rodzi- 

ny, pozna pannę lat ed 29—25, wyso- 
ką brunetkę, muzykalną, zamożną, Cel 
matrymonjalny. Oferty nie anonimowe 
składać w Administracji „Kurjera* pod 
„ma:iaż*, 24— 


grier spożywezo -- galanteryjny 
w dobrym punkcie na Ostatnim 
Groszu, dobrze prosperujący, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Wiado- 
mości Aleja 41 u dozorcy. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ“ 


Druk. „Udziałowa” w Czestochowie, ul, Panny Marji 41. 


każdego sprzedawcy tylko 


śSKl z bezpłatnym dodatkiem powieściowym 


